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Z ogromnym oburzeniem przyjęliśmy informację o celowym zniszczeniu gniazda bielików w okolicach 
Poddębic. Wycięcie jedynego drzewa w strefie ochronnej, na którym znajdowało się gniazdo z pisklętami, nie 
było przypadkowym „aktem wandalizmu”. To przestępstwo przeciwko przyrodzie i symbol bezkarności wobec 
niszczenia wspólnego dobra. W wyniku tego działania zginęły dwa młode bieliki – gatunku objętego ścisłą 
ochroną. 

Ta tragedia nie jest odosobnionym incydentem. To konsekwencja systemowego przyzwolenia na 
traktowanie przyrody jako przeszkody, a nie wartości wymagającej ochrony. Od lat obserwujemy osłabianie 
instytucji ochrony środowiska, marginalizowanie głosu naukowców i organizacji przyrodniczych oraz polityczne 
przyzwolenie na narrację, w której drzewa, rzeki i dzikie zwierzęta są sprowadzane do problemu dla rozwoju. 

Nie możemy dłużej udawać, że ochrona gatunkowa istnieje wyłącznie na papierze. Jeśli ktoś jest 
gotowy świadomie wejść do strefy ochronnej, by wyciąć to jedno drzewo, na którym od lat gniazdowały bieliki, 
oznacza, że zakładał bezkarność i niskie ryzyko wykrycia. 

Potrzebujemy zdecydowanych działań systemowych: wzmocnienia służb ochrony przyrody i 
skuteczniejszego egzekwowania prawa, realnego monitoringu stref ochronnych najcenniejszych gatunków, 
wyższych kar za niszczenie siedlisk i zabijanie chronionych zwierząt oraz odejścia od polityki 
podporządkowującej przyrodę krótkoterminowym interesom. 

Bielik jest symbolem polskiej przyrody i jednym z największych sukcesów ochrony gatunkowej 
ostatnich dekad. To właśnie dzięki wieloletniej pracy naukowców, społeczników i odpowiedzialnych leśników 
jego populacja odbudowała się po latach zagrożenia wyginięciem. Tym bardziej nie możemy pozwolić, by 
pojedyncze akty przemocy wobec przyrody były bagatelizowane. Ochrona przyrody nie jest fanaberią. Jest 
obowiązkiem państwa wobec obecnych i przyszłych pokoleń. Państwa, które nie potrafi ochronić gniazda 
chronionego gatunku w wyznaczonej strefie ochronnej, nie można uznać za skutecznie stojącego na straży 
dobra wspólnego. 
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